
Grupa Operacyjna, Stare Wilki 7
Kiedyś obiecałem, łańcuchem oraz pedałemAle powiedz dlaczego brak dziś roweru tegoW wiadomościach widziałeś nie razGrupę ludzi jadących na rowerachPedałując, bo to jest nieuniknioneDo spożywczego znów wysłany przez żonęStara nie rozumie, że chcę mieć wolny czasTylko każe mi wnet przywieść chlebowy kwasKiełbasę śląską i dużo różnych jarzynAle piwo dopiero, jak będzie na wyprzedażyWsiadam sam na rowerzePatrzę dętka uszkodzonaRozbita na ulicy flaszka pokruszonaChociaż się kręci nie pojedzie, bo ma flaka jużJa nie chciałem wcale pieszo pójśćNadymać dętkę jest bardzo trudnoOd dmuchania można ze zmęczenia spuchnąćNie da się, choć w duchu jest jeszcze z namiMożesz nie uwierzyć,ale tak się dzieje z roweramiKiedyś obiecałem, łańcuchem oraz pedałemAle powiedz dlaczego brak dziś roweru tegoCzy wiesz o tym jaką miałem maszynęRower pod spożywczym zostawiłem na chwilęZajechałem tam muszę Ci to powiedziećZapiąłem na kłódkę i ruszam przed siebieSklepu zamknąłem drzwi, zacząłem kupowanieSpojrzałem na wędliny, nie wiem czemu takie tanieTaka pogoda, że nasila się apetytKupię małżonce polędwice na kotletyMyślałem, że rower jest chroniony przed światemŚwiatem przestępczym, ma kłódkę a zatemNa pewno tego dnia me dwa koła są bezpieczneNie wiedziałem jednak, że złodzieje mają kleszczeCzyli obcęgi dobre do cięcia metaliGdy byłem w spożywczym rower mi zajebaliOddzielnie koła i oddzielnie ramęZostały łańcuchy i kłódka przepiłowane
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